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R E C E N Z J E .

Józef Tretiak. Adam Mickiewicz w świetle nowych źródeł. 
1815 — 1821. W  K ra k o w ie , n a k ła d e m  A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i 

1917. 8-o. V I I I + 3 2 7 .

W ia d o m o , ja k  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  p o z n a n ia  m ło d o śc i 
M ick iew icza  i f ilo m a ty z m u  w o g ó le  m ia ło  w y d o b y c ie  n a  ja w  
p rz e d  je d e n a s tu  la ty  A rc h iw u m  F ilo m ató w ; c z ę ść  z n a c z n a  
ty c h  b e z c e n n y c h  m a te r ja łó w  z o s ta ła  ju ż  o p u b lik o w a n a , re s z ta  
sp o c z y w a  w  rę k o p is ie ; n a  c a ły m  A rc h iw u m  o p a r ta  je s t  n a j ­
n o w sz a  k s ią ż k a  o M ick iew iczu , w y d a n a  w  ro k u  u b ieg ły m , 
śc iś le j o d  in n y ch  z F ilo m a ta m i zw iązan y m , b o  se tn y m  o d  
chw ili z a ło ż e n ia  T o w a rz y s tw a . Je s t n ią  m o n o g ra f ja  s ę d z iw e ­
go a u to ra  „M ło d o śc i M ic k ie w ic z a “ o ra z  zn a k o m ite j m o n o - 
g ra fji o B o h d a n ie  Z a le s k im , p ro f. Jó z e fa  T re tia k a .

A u to r  w  te n  sp o só b  c h a ra k te ry z u je  sw o ją  k s ią ż k ę : 
„ W  ro k u  1917, w  k tó ry m  ta  k s ią ż k a  u jrz y  św ia tło  d z ien n e , 
p rz y p a d a  s e tn a  ro c z n ic a  z a ło ż e n ia  T o w a rz y s tw a  F ilo m ató w , 
k tó re  n a  ro zw ó j in te lig e n c ji i u c zu ć  n a sz e g o  n a jw ię k sz e g o  
p o e ty , s tą d  i n a  ro zw ó j k u ltu ry  m o ra ln e j c a łe g o  n a ro d u , w y ­
w a r ło  w p ły w  n ieo b liczo n y . P o n ie w a ż  p rz e d s ta w ie n ie  teg o
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w p ły w u , o ile  d o ty c z y  sa m e g o  p o e ty , je s t  je d n y m  z g łó w n y ch  
z a d a ń  te j k s ią ż k i, c h c ia łb y m , a b y  o n a  b y ła  n ie ty lk o  h is to r ją  
g e n ju sz u  p o e ty  w  p ie rw sz y c h  je g o  s ta d ja c h  ro zw o jo w y ch , 
a le  z a ra z e m  h o łd e m  ju b ile u sz o w y m  d la  te g o  to w a rz y s tw a  
w  s e tn ą  ro czn icę  je g o  u ro d z in “. I is to tn ie  p ie rw sz y  h o łd , z ło ­
żo n y  to w a rz y s tw u , p rz y n o s i z a sz c z y t n a u c e  p o lsk ie j, w in ien  
b y ć  b o d ź c e m  d o  d a lsz y c h  s tu d jó w . A u to r  z a k re ś lił  so b ie  
śc iś le  g ran ice  b a d a n ia : 1815—-1821, a  w ięc  o d  chw ili p rz y b y ­
c ia  w y c h o w a ń c a  sz k o ły  n o w o g ro d z k ie j do  W iln a  d o  chw ili 
n a p is a n ia  w  K o w n ie  „ Ż e g la r z a “ i „ Ś w ite z ia n k i“ (w io sn a  1821 
ro k u ); c zę ść  d ru g a  m a  o b ją ć  o k re s  „ D z ia d ó w  K o w ie ń sk ic h “.

O b c o  z ra z u  b y ło  M ick iew iczo w i w  W iln ie ; m ia ł w p ra w ­
d z ie  se rd e c z n ie  o d d a n e g o  p rz y ja c ie la  z la t n o w o g ró d z k ic h , 
C z e c z o tta , w p ra w d z ie  b y ł to  o k re s  p ie rw s z e j n a m ię tn e j m iło ­
ści p o e ty  (d o  p a n n y  A n ie li) , je d n a k  n a  w ła śc iw y  g ru n t n a ­
tra f i ł  M ickiew icz, d o p ie ro  w  1817 ro k u , k ie d y  zży ł się  z d w o ­
m a  p rz e d e w s z y s tk im  k o le g a m i u n iw e rsy te c k im i, T o m a sz e m  
Z a n e m  i Jó z e fe m  Jeżo w sk im . N a  p o d s ta w ie  k o re sp o n d e n c ji 
i z e z n a ń  w  K o m isji ś le d c z e j a u to r  d a je  św ie tn e  c h a ra k te ry ­
s ty k i obu ; p ra w d o p o d o b n ie  p o d  w p ły w e m  K o n try m a , p o m o c ­
n ik a  b ib ljo te k a rz a , w y d a w c y  „B ru k o w y c h  W ia d o m o śc i“ i z a ło ­
ż y c ie la  K lu b u  S z u b ra w c ó w , trze j k o le d z y  p o d ję li  m y śl s tw o ­
rz e n ia  to w a rz y s tw a  n a u k o w e g o , i d n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1817 r. 
z a w ią z a ło  się  to w a rz y s tw o  F ilo m a tó w . U s tę p  p ie rw sz y  u s ta ­
w y , p rz e z  J e ż o w sk ie g o  n a p is a n e j , w  te n  sp o só b  o k re ś la ł  „ce l 
i z a s a d y  T o w a rz y s tw a “ : l-o  ć w ic z e n ia  n a u k o w e , m ian o w ic ie  
s z tu k a  p isa n ia , u d z ie la n ie  w z a je m n e j w  n a u k a c h  p o m o cy , są  
c e le m  T o w a rz y s tw a  F ilo m a ty c z n e g o “. C z ło n k o w ie  dz ie lili się  
n a  c z y n n y ch  i k o re sp o ń d e n tó w , do  ty c h  o s ta tn ic h  m o g ła  n a ­
le ż e ć  i „ p łe ć  p ię k n a , n ie p o sp o lity c h  z d o ln o śc i i s ta ls z e g o  ja k  
z a z w y c z a j c h a ra k te ru “ , a le  p a ra g ra f  te n  p rz y  p ie rw sz e j p o ­
p ra w ie  u s ta w y  z o s ta ł  sk a so w a n y !

S k o ro  je d n y m  z ce ló w  T o w a rz y s tw a  b y ło  „ k sz ta łc e n ie  
g u s tu  i s ty lu “, p o e z ja  b y ła  n a  p ie rw sz y m  m ie jsc u  n a  z e b ra ­
n iach ; n a  czo ło  p o e tó w  filo m ack ich  w y su n ę li  s ię  Z a n  i M ic­
k iew icz , p rz y ty m  M ick iew icz  z ra z u  ja k o  tłu m acz  W o lte ra . 
Z a s ta n a w ia ją c  s ię  sz c z e g ó ło w o  n a d  s to su n k ie m  M ick iew icza  
d o  W o lte ra , p ro f. T re t ia k  d o c h o d z i d o  w n io sk u , że  M ick ie ­
w ic z a  p o c ią g a ł w  W o lte rz e  „ jeg o  a rty z m , jeg o  s ty l zw in n y , 
lo tn y , a p rz y ty m  n a tu ra ln y  i p la s ty c z n y “, c a ły  z a p a trz o n y  
w  fo rm ę  n ie  d o s trz e g a ł  u b ó s tw a  u czu c ia , n ie  o „ p o w ie trz e  
f e rn e js k ie “, a le  o s ty l m u  ch o d z iło , s tą d  ta k ż e  o b ra ł so b ie  za  
m is trz a  a u to ra  „ Z o f i jó w k i“; n a d  s ty le m  p ra c o w a ł m ło d y  p o e ta  
z z a p a łe m ; s tu d jo w a ł te o r ję  p o ez ji, p ró b o w a ł t łu m a c z y ć  P e- 
tra rk ę .

M ick iew icz  o d  p o c z ą tk u  b y ł je d n ą  z cz o ło w y c h  p o s ta c i
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n o w e g o  T o w a rz y s tw a , to  też , k ie d y , p rz e k o n a n i o d o n io s ło śc i 
z a d a ń  i o w y ją tk o w e j roli, ja k a  p rz y p a d ła  w  u d z ia le  T o w a ­
rz y s tw u , m ło d z i a rg o n a u c i p rz y s tą p ili  d o  re fo rm y  u s taw y , 
p o w o ła n y  do  n ie j z o s ta ł  o b o k  Je ż o w sk ie g o  i M a lew sk ieg o  
ta k ż e  M ick iew icz . W e d łu g  n o w e j u s ta w y  ce le m  T o w a rz y s tw a  n ie  
b y ła  ju ż  ty lk o  „ sz tu k a  p isa n ia  i u d z ie la n ia  so b ie  w z a je m n e j 
p o m o c y  w  n a u k a c h “, a le  p rz e d e w sz y s tk im  „ d o sk o n a le n ie  się  
w ła s n e “ i „ p rz y k ła d a n ie  się  w e d łu g  m o żn o śc i d o  w z m a g a n ia  
p o w sz e c h n e g o  o św ie c e n ia “ . Z a  z a s a d ę  z w ią z k u  u z n a n ą  b y ła  
ju ż  n ie ty lk o  „ sz c z e ro ść  p rz y ja c ie lsk a , o tw a rto ść , z g o d a , r z e ­
te ln a  c h ęć  p o ż y tk u “, z g o d n ie  z d a w n y m i u s ta w a m i, a le  i „ p o ­
św ię c e n ie  się  z u p e łn e  d o b ru  o g ó ln e m u “, o czy m  w  p o p rz e d ­
n ich  u s ta w a c h  n ie  b y ło  w c a le  w zm ian k i.

C ie k a w e  sz c z e g ó ły  p o d a je  a u to r  o u d z ia le  Z a n a  w  r e ­
o rg a n iz a c ji T o w a rz y s tw a ; n ie  n a le ż a ł on  do  n ie j, u w a ż a n o , 
że  n ie  je s t  d o ść  p rz e d s ię b io rc z y , śm ia ły  i en e rg iczn y , o b w i­
n ia n o  go o c h w ie jn o ść  w  zd an iu , n a z y w a n o  „ b a b ą “; d o p ie ro  
p ó źn ie j o k a z a ło  się , ja k  w ie lk i i z b a w ie n n y  w p ły w  m ó g ł Z a n  
w y w ie ra ć  n a  sz e rsz e  k o ła  m ło d z ieży .

W  d ru g im  ro k u  is tn ie n ia  T o w a rz y s tw a , a  o s ta tn im  po- 
y tu  M ick iew icza  w  U n iw e rsy te c ie , p ra c e  n a d  e s te ty k ą  n ie  

u s ta w a ły , M ick iew icz  w y s tę p o w a ł p rz e d e w s z y s tk im  ja k o  k ry - 
ity k  g e n e ra ln y , sa m  tw o rz ą c  m ało , „ o s trz y ł p iln ie  n a rz ę d z ie “; 
nn i p o ec i filo m accy  u d e rz a li  w  n u tę  p a tr jo ty c z n ą ; cen ili oni 
u ż  w te d y  ta le n t  p o e ty , a  p e łe n  z a w sz e  u w ie lb ie n ia  C z e c z o tt 
w  sw o im  p a tr jo ty c z n y m  p o e m a c ie  „ T y r te j“ w  ta k ic h  s ię  do  
M ic k iew icza  s ło w a c h  z w ra c a :

„ A d a m ie , b ę d z ie sz  w  n a sz e  w o jo w n ik i 
W d z ię k ie m  tw e j lu tn i m ęstw o , s ta ło ś ć  w le w a ł,
N a  to  c ię  w ie lk i d a r  F e b a  bogaci,
B yś d u c h a  w z b u d z a ł w  n a ro d z ie ,
N ie d a w a ł  se rc o m  trw o ż y ć  s ię  w  p rz y g o d z ie  
I m ę ż n y c h  c h w a łą  u w ie c z n ił b ra c i!“

Z a n  n a to m ia s t w  je d n y m  ze  sw o ich  d o w c ip n y c h  jam - 
b ó w  m ó w i o b sz e rn ie  o M ick iew iczu  ja k o  o k ry ty k u  g e n e ra l­
n y m  i o w ra ż e n iu , ja k ie  w ie rsz e  M ick iew icza  n a  s łu c h a c z a c h  
rob iły ; c h w a li je g o  g ło s  „g ło s  d a le k o  b rz m ią c y “, „p ie rś  m ie ­
d z ia n ą , co u m ie  śp ie w a ć  i w y so k ie  i w ie lk ie  i o g ro m n e , 
d łu g ie  i sz e ro k ie  i g łę b o k ie  i z iem sk ie  i n a d z ie m sk ie  r z e c z y “ .

W sp o m n ia n y  ja m b  Z a n a  p ro w a d z i a u to ra  d o  o m ó w ie ­
n ia  in n e j s tro n y  ży c ia  f ilo m ack ieg o , m ian o w ic ie , s to su n k ó w  
k o le ż e ń sk ic h , k tó re  p o z n a je m y  n a jle p ie j z z a c h o w a n y c h  o p i­
só w  o b c h o d ó w  im ie n in o w y c h  o raz  z o b fite j a ta k  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e j p o e z ji im ien in o w ej; z n a liśm y  już  p o d o b n e  w ie rsz e  
M ick iew icza  d z ię k i w y d a n iu  p ro f. K a lle n b a c h a ; w ie lk ą  n ie ­
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s p o d z ia n k ą  je s t  w  k s ią ż c e  p ro f. T r e t ia k a  z u p e łn ie  n ie z n a n y , 
p rz e o c z o n y  w id o czn ie  p rz e z  K a lle n b a c h a , w ie rsz  M ick iew icza ; 
je s t  to  p e łe n  h u m o ru , w e rw y , c h a ra k te ry s ty c z n y c h  p ro w in c jo - 
n a liz m ó w  w ie rsz  z p o w o d u  im ien in  Z a n a  i m a ją c e j n a s tą p ić  
b itw y  p o e ty c k ie j m ię d z y  Z a n e m  a  C zeczo ttem .

N a s tę p n y  ro k  sz k o ln y , o ile  c h o d z i o M ick iew icza , b y ł 
z a sa d n ic z o  ró żn y ; M ick iew icz  w  p o c z ą tk a c h  w rz e śn ia  z n a la z ł 
s ię  n a  n o w y m  s ta n o w is k u  w  K o w n ie ; k o rz y s ta ją c  z p e łn y c h  
p ie rw s z o rz ę d n y c h  sz c z e g ó łó w  lis tó w  p o e ty  z K o w n a , p ro f. 
T re t ia k  o d tw a rz a  n a s tró j, w  ja k im  b y ł p o e ta  w  c iąg u  p ie r ­
w sz y c h  m ie s ię c y  w  n o w y m  o to czen iu ; c ię ż k ie  to  b y ły  m ie ­
s ią c e , a  je d n a k  p o d  w z g lę d e m  p o e ty c k im  n ie s ły c h a n ie  w ażn e ; 
d z ię k i n a m o w o m  M a le w sk ie g o  z w ra c a  s ię  p o e ta  do  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o  i w k ró tc e  m o ż e  s ię  ro z c z y ty w a ć  w  S c h ille rze , 
k tó ry , ja k  w iad o m o , w y w a rł ta k  w ie lk i w p ły w  n a  M ick iew i­
c z a  i z w ró c ił go  o s ta te c z n ie  k u  ro m a n ty z m o w i. T u  w  K o ­
w n ie  p o w s ta ją  p ie rw sz e  b a lla d y , p o  k ilk u  p ró b a c h  n a  w io sn ę  
1820 ro k u  p isz e  p o e ta  „ L il je “, g d z ie  p o  ra z  p ie rw sz y  w y s tę ­
p u je  ja k o  ro m a n ty c z n y  p o e ta ;  je d n o c z e ś n ie  s ta ra  się  ro z w ią ­
z ać  s z e re g  k w e s tji  e s te ty c z n y c h  (w iem y  o ty m  d z ięk i k o re s ­
p o n d e n c ji  z Je ż o w sk im ), ro z c z y tu je  się  w  k s ią ż c e  D re v e sa  
(„ R e s u lta te  d e r  p h ilo s o p h ire n d e n  V e rn u n f t ü b e r d ie  N a tu r d e s  
V e rg n ü g e n s , d e r  S c h ö n h e it u n d  d e s  E r h a b e n e n “) z r. 1793, 
g d z ie  z n a jd o w a ł p rz e g lą d  w sz y s tk ic h  te o r ji  e s te ty c z n y c h  
z X V III w iek u ; p o tę g a  tw ó rc z a  n a b ie ra , w re sz c ie  w  k o ń c u  
1820 ro k u  p o s y ła  p o e ta  do  W iln a  d w a  u tw o ry , w  k tó ry c h  
ju ż  n a p ra w d ę  w y czu ć  s ię  d a  lo t o r ła  k u  s ło ń cu ; p ro f. T re t ia k  
p o ś w ię c a  u tw o ro m  ty m  d u ż o  m ie jsc a , a  s ą  n im i, ja k  s ię  ła tw o  
d o m y śle ć , „ H y m n  n a  d z ie ń  Z w ia s to w a n ia “ i „ O d a  d o  m ło ­
d o ś c i“; „ H y m n “ „ je s t w y ra z e m  p o c z u c ia  w e z b ra n e j m o cy  
p o e ty c k ie j i u w ie lb ie n ie m  d la  M a ry li“, O d a  „b itw ą  w y g ra n ą “; 
p a m ię ta m y  d o b re  z n a m ie n n e  s ło w a  M a le w sk ie g o  p o  p rz e c z y ­
ta n iu  O d y  w y p o w ie d z ia n e : „ Ż a d e n  P o la k  ta k  n ie  p is a ł!“

P ro f. T re t ia k  p y ta , k to  p o b u d z ił, o śm ie lił, z a c h ę c ił  M ic­
k ie w ic z a  do  u w ie lb ie n ia  s z a łu  i n a m ię tn o śc i, d o  w y śp ie w a n ia  
je j  try u m fu  n a d  z im n ą  ra c h u b ę  i ro z s ą d e k , p rz y z n a je  w ra z  
z inn y m i b a d a c z a m i w p ły w  fra z e o lo g ji S c h ille ra , z a z n a c z a  
je d n a k , że  z a  w ie le  m o ż e  o ty m  w p ły w ie  p isa n o ; n a  p y ta n ie , 
k to  b y ł o jc e m  c h rz e s tn y m  O d y , o d p o w ia d a , w y ra ż a ją c  o b a ­
w y , że  w y w o ła  n ie ty lk o  z d z iw ien ie , a le  i zg o rsz e n ie , że  p i­
sa rz e m , z a s łu g u ją c y m  n a  to  m ian o , je s t  H e lw e c ju sz , a u to r  
k s ią ż k i „ D e  1 E s p r i t“ z r. 1738! k s ią ż k i, p rz y ję te j  w ro g o  
p rz e z  e n c y k lo p e d y s tó w , ja k  i k o n se rw a ty s tó w ; p ro f. T re t ia k  
z e s ta w ia  u s tę p y  z H e lw e c ju s z a  z O d ą  i a r ty k u łe m  M ick ie ­
w ic z a  „O  lu d z ia c h  ro z są d n y c h  i lu d z ia c h  sz a lo n y c h "  (z r. 1833) 
i d o c h o d z i d o  w n io sk u , że  H e lw e c ju sz  je s t o jc e m  c h rz e s tn y m
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n ie ty lk o  O d y , a le  c a łe j p o lity k i ro m a n ty c z n e j. T o  o d k ry c ie  
je s t  je d n ą  z n a jśm ie lsz y c h  z d o b y czy  k s iążk i.

N ie sp o só b  w  k ró tk im  s tre sz c z e n iu  w y c z e rp a ć  tre śc i 
c a łe g o  d z ie ła , p e łn e g o  ty lu  b y s try c h  sp o s trz e ż e ń , św ie tn y c h  
c h a ra k te ry s ty k , w sk a ż e m y  je d y n ie , że  m ó w iąc  o „R o m an - 
ty c z n o śc i“, w s k a z u je  a u to r  ja k o  ź ró d ło  w ie rsz  S c h ille ra  „ D as  
M ä d c h e n  v o n  O r lé a n s “ (n ie  „ G e n iu s “, ja k  ch c e  S zy jk o w sk i, 
a u to r  c ie k a w e j m o n o g ra fji o S c h ille rz e  w  P o lsc e )  *) o ra z  p o ­
s ta ć  O fe lji; d a le j, że  „ P o w ró t T a ty “ n ie  p o d o b a ł  się  n a j ­
b liż sz y m  p rz y ja c io ło m  p o e ty , z b y t ró ż n ił s ię  to n e m  o d  innych  
b a lla d , ch o ć  p ie rw o w z ó r ta k ż e  u  S c h ille ra  z n a le ść  m o żn a  
(„ D e r  G a n g  n a c h  d e m  E is e n h a m m e r“), że  b a lla d a  ta  w y w o ­
ła ła  n ie s ły c h a n ie  c ie k a w ą  p o le m ik ę  e s te ty c z n ą  z n a jb a rd z ie j 
o c z y ta n y m  w  li te ra tu rz e  n iem ieck ie j M alew sk im .

W  o s ta tn im  w re sz c ie  ro z d z ia le  m am y  o m ó w io n y  s to s u ­
n e k  M ick iew icza  do  „ sy re n y  K o w ie ń s k ie j“, p a n i K o w a lsk ie j, 
n ie d o sz ły  p o je d y n e k  z N a rto w sk im , „ sz a m b e la n e m  d w o ru  ce- 
s a r s k o -a u s try ja c k ie g o “ i w re szc ie , co n a s  n a jb a rd z ie j  in te re ­
su je , g e n e z ę  i z n a c z e n ie  „ Ż e g la r z a “, n a z w a n e g o  „ je d n y m  
z a k tó w  w y z w o le n ia  d ro g ą  p o e z ji z u c isk u  n a m ię tn o ś c i“; g e ­
n e z y  lite ra c k ie j te g o  n ie z w y k le  c ie k a w e g o  i w a ż n e g o  u tw o ru  
sz u k a ć  trz e b a  u  S z e k sp ira  i G o e th e g o ; p ro f. T re t ia k  z e s ta w ia  
p o sz c z e g ó ln e  u s tę p y  z „ Ż e g lu g i“ G o e th e g o  z „ Ż e g la rz e m “ 
i w y k a z u je , że  p o e ta  m ia ł n ie w ą tp liw ie  w  p a m ię c i te n  u tw ór; 
m am y  w re sz c ie  o m ó w io n ą  sp ra w ę , ja k  k o le d z y , b e z p o ś re d n io  
z a in te re so w a n i, p o ję li „ Ż e g la r z a “, ja k  z ro zu m ie li ó w  k o ń c o ­
w y , z n a m ie n n y  zw ro t: „ Ja  p ły n ę  d a le j , w y  id ź c ie  do  d o m u “; 
z lis tó w , b e z p o ś re d n io  p o  o trz y m a n iu  „ Ż e g la r z a “ p isa n y c h , 
d o w ia d u je m y  się, że  n ie  z ro zu m ian o  Ż e g la rz a ; je d n i p o są d z ili  
p o e tę  o eg o izm , inn i w  ż a r to b liw y  sp o só b  p a ra f ra z o w a li  k o ­
n ie c  u tw o ru .

M ick iew icz  w a ln e  w  ty m  c z a s ie  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł, bo  
z w y c ię s tw o  n a d  sa m y m  so b ą , i k ie d y  o b ją ł  sp o k o jn y m  o k iem  
o s ta tn i  e p iz o d  życia , z e c h c ia ł o b lec  tre ść  m o ra ln ą  w  k s z ta łty  
p o e z ji  b a lla d o w e j;  ta k  z ro d z iła  s ię  „ Ś w ite z ia n k a “, św ia d c z ą c a  
o w ie lk ie j b e z in te re so w n o śc i a r ty s ty c z n e j p o e ty  i b ę d ą c a  „ ja k ­
b y  e k s p ia c ją  w o b e c  te j, k tó ra  m ia ła  z a p a n o w a ć  w y łą c z n ie  n a d  
je g o  se rc e m  i w y o b ra ź n ią  w  o k re s ie  n a s tę p n y m “.

S łu sz n ie  S inko  w  re c e n z ji k s ią ż k i T r e t ia k a  w  „ C z a s ie “ 
p o d z iw ia  „ m ło d z ie ń c z o ść  u czu c ia  i ż y w o ść  » p rz e d s ta w ie n ia “ 
p rz e s z ło  s ie d m d z ie s ię c io le tn ie g o  a u to ra  i s łu sz n ie  z n ie c ie r­
p liw o śc ią  o c z e k u je  z a p o w ie d z ia n e j c zęśc i d ru g ie j. K s ią ż k a  
p ro f. T r e t ia k a  je s t  n ie ty lk o  w y c z e rp u ją c ą  m o n o g ra f ją  o b a r-

*) S zy jk o w sk i M arjan . Sch iller w  P o lsce , s tu d ju m  h isto ry czn o -p o ró w - 
n aw cz e . K rak ó w  1916.

http://rcin.org.pl



156

d zo  w aż n y m  o k re s ie  w  życiu  i tw ó rczo śc i M ick iew icza , nie- 
ty lk o  p o z w a la  n a m  k ro k  za  k ro k ie m  ś le d z ić  ro zw ó j uczuć  
i g e n ju sz u  p o e ty , a le  j e s t  ta k ż e  p ró b ą  u ję c ia  w  sy n te z ę  c a łe ­
go  ży c ia  F ilo m a tó w , z a p o z n a je  n a s  g ru n to w n ie  z ta k  w y ją t­
k o w y m i p o s tac iam i, ja k  Je ż o w sk i lub  M a lew sk i, p o z w a la  nam  
lep ie j z ro zu m ieć  ty c h  lu d z i, d la  k tó ry c h  M ick iew icz  b y ł 
„ s ło ń c e m  d u s z “ , „ k o c h a n ie m  s e r c “, ty c h  lu d z i, n a  tra d y c ja c h  
p o k o le n ia  K o śc iu sz k o w sk ie g o  w y ro s ły c h , n io są c y c h  w y so k o  
s z ta n d a r  O jczy zn y , N a u k i i C n o ty , ty c h  ludzi, o k tó ry c h  
c h c ie lib y śm y  m óc z z u p e łn ą  s łu sz n o śc ią  p o w ied z ieć : „M y 
z n ich  w s z y s c y “.
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